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Klub B, B. przeforsował nawet 
renty inwalidzkie dla 


Czy I to co pomoże? 


Na arenie sejmowej toczy się właśnie obszerna 
debsta w komisji prawniczej ned udzieleniem dla 
P. Prezydenta Rzplitej daleko ićących pełnomocnictw. 
Oczywiście, jak zwykle, posłowie z BB cświaćczają , Projekt ustawy o zaępairzeniu inwalidów wy- 
się za, posiewie csłej opozycji przeciw ich ndzieleniu. wołał na posiedzeniu Sejmu  kilkogodzinrą i kardze 
Po przepiowadzezin ożywiosej dyskusji przyjęto w ; gorącą dyskusję, w której zabiersli głos przedstawi- 
komisji nasiępujące poprawki do podanego już po- : ciele stronnictw robotniczych, a więc chrześć. demo- 
przednio przez nas projektu rządowego, a mianowicie: , kracji i secjalistów.:.: 

posła Rybarskiego, aby wyłączyć możneść zmia- | Prejekt pogarsza położenie inwalidów, a skarbowi 
my dckrein prezydenta z dnia 13 psździernika 1927 | państwa przymosi około 20 miljonów oszczędności 
(stabilizacja złotego, sprawa bilonu) i zmianę statntn | rocznie. Wprowadza en trzy klasy, w których za- 
Bankn Polskiego ; į opatrzenie zależne będzie od różnicy wsiunków 

posła Byrki, sby wyłączyć z pełnomocnictw mo- | ekonomicznych, mianowicie pierwsza klasa cbejmuje 
żliwość zaciągania nowych pożyczek i podnoszenia miasta powyżej 100000 mieszkańców, druga — miasta 
stawek podatkowych i ; powyżej 3.000 , mieszkańców, trzecia — wszystkie 

referenta Paschalskiege, aby wyłączyć możliwość | Arete wej ska Inwalida, CY 7 
dekretowania ustawodawstwa socjalnego i możneść | pacz. AER, 3: zie mieć rentę mniejszą o 12 proc., 
makładania nowych podatków. | 3 v 'zeciej o 22 po: 


Przedstawiciele  Kiubu Narodowego głosowali ay Prey są Wa oda e arab peg Areń 
przeciw ustawie i zapowiedzieli, że ze względów za-| gom z oddziałów ukraińskich, które 
a sie będą w Sejmie zgłaszali newych po- 'w latach 1918/19 walczyły z wojskiem 

Przedłcżenie to poszło pod obrady sejmowe jut Pozo 
w poniedziałek. 

Poprawki te nieco śŚcieśniają ten szeroki zakies 
pełnomocnictw, pozestawiając jednak i pozatem jeszcze 
wielki ich rozmiar. Rząd usprawiedliwia swój wnio- | 
sek w sprawie tych pełnomocnictw poirzebą większej | 


Przeciwko temu przepisowi ustawy 
wystąpił osiro p. Cardini (Chrz. De m)), 
który oświadczył: „Nie mogę: się na 
te zgodzić, żeby te oddziały uznać 
za wojsko. Przeważał w tych oddzia: 
łach element bandycki, a oddziały 


awcbody uchu i elastyczności w decyzjach wobec | te prowadziły walkę metodami ohy- 
corżz to bardziej komplikujących się trudności gospo- | dnemi, znęcały się nad ludnością 
darczych z pewodn kryzysu, Natomiast niektóre pi | cywilną, a pojmanych żołnierzy po- 
sma sanacyjne tłumaczą ten krok rządu zgoła inaczej, | zbawiały 2 ycia w sposób okrutny. 


a mianowicie tem, że rząd cbawia się w miarę poię- | Zełnierzewi zwyczaje żołnierskie mie pozwslają na 


gowania się trudności gospodarczych rozłamu w | dopnszczanie się czynów nieludzkich. Niektórzy 
swoim bloku BB i chcąc się przeciw temu zabezpie- | mówią, że ci lndzie walczyli o realizację świętych 
czyć, pragnie uzyskać owe pełnomocnictwa, aby mieć | jdeałów. W takim razie należałoby 
w ten sposób możneść rządzenia i bez Sejmu. | przyznać renty i tym wszystkim ko- 

Projekt rządewy rozróżnia dwie kategorje pełno- ; munistom, którzy w walce z pań- 


mocnictw. Pierwsza kategorja obejmuje sprawy gospo- | 
darcze i finansowe, uporządkowanie stanu prawnego, wy- | 
miar sprawiedliwości i świadczenia społeczne. Psłnomoc- | 
mictwa tej kategorji mają trwać do zwołania Sejmu | 
ma najbliższą sesję zwyczajną czyli majpóźniej do 3 
października rb. 


Druga kategorja pełne mocnictw dotyczy orgari. | 0 pełnomocnictwach dla Prezydenta R. P. 
zacji administracji publicznej, a w szczególności zno- | 


szenia istniejących i tworzenia mowych urzędów, toku | PPR ar Po przerwie cbiadowej 


urzędowania ©raz podziału administracyjnego p:ństwa. | Genta R. P. ale pełnomocnictwami dla Prezy. 


Te drugie pełnomocnictwa mają trwać do 31 go | 


stwem polskiem stali się inwalidami". 
W głosewsniu odizucono wszystkie zgłoszone 
przez opczycję poprawki i ustawę uchwalono. 


Klub BB. już przyjął ustawę 


| scy posłewie opozycji wypowiedzieli się przeciw 
grudnia 1933 r. czyli przez 3 lata. i ustawie. Przeciw projektowi przemawisli: pos. Winiar- 
Pełnomocnictwa te po uchwaleniu ich przez | ski (Ki. Nar.), Zaremba (P. P. S.), 
większość sanacyjną odbiorą Sejmowi znacznączęść jego | Pawlak (N. P. R.), 
uprawnień i przekażą je Prezydentowi Rzeczypcspoli- j nicki (Kl. Nar.). qr 
tej, Ściślej mówiąc, przekażą je rządowi, gdyż rząd, Kleb Narodowy wystąpił z wnioskiem 
a nie Prezydent eprscowuje rozporządzenia i bierze 
za nie odpowiedzialność. Pełnomocnictwa te będą | 
więc dalszym krokiem na drodze „wzmacniania władzy | 


rządu” kosztem Sejmu. Dzięki nim będzie mógł rząd 
pesłać już w najbliższych dniach Sejm na długie 
przymusowe wakacje i nie zwoływać go aż do pa- 
Ździernika, a w międzyczasie rządzić całkowicie już 
po dyktatorsku, bo i stanowić prawa wedle «swego | 
tylko uznania i wprowadzać je w życie bez kontroli, 
Wszyscy jeszcze dobrze pamiętamy lata poprze- 
dnie, przed ostatniemi wyborami, Na liczne skargi 
i żale, podnoszone z rozmaitych stron ma pogarszanie | 
się już wówczas stosunków gospodarczych w kraju, 
rząd stale całą winę zwalał na Sejm, w którym nie 
posiadał większości — tłumacząc, że właśnie to jest | 
wszystkich niedomagań przyczyną.  Zapewnisł d 


ustalonem przez komisję E>. 
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jał rządu polskiego, przesłany na ręce wysokiego ko- 
misarza Ligi Narodów, hr. Graviny., Memorjał dotyczy 
zagadnień celnych, stwierdza łamanie przez Gdsńsk 
przepisów i intencyj Traktatu Wersalskiego oraz wy- 
suwa szereg żądań. 

Aby zapobiec wszelkim nadużyciem i zatargom, 
jakie z tego powstają, Polska żąda oddania jej całej 
administracji celnej na terenie wolnego miasta. Rząd 
polski domaga się także, by gdańscy urzędnicy celni 
składali przysięgę wobec Polski i by podlegali 
władzom polskim.z$ 


że zmieni się to odrazu na lepsze, skoro tylko bę- 
dzie miał sobie oddaną większość w ciałach nustawo- 
dawczych. Teraz ją ma i to taką, kióra posłusznie 
mchwala, co jej się przedkłada. A jak obecnie widać 
i tego jeszcze zamało. | taki nawet jeszcze Sejm rzą- 
dowi nie jest na rękę. Nim się zdaje, że i to ostatnie 
posunięcie rzęda sanacyjnege sytuacji gospodarczej 
w kraju nie uratuje. Nastąpić to jedynie może albo 
ma skutek całkowitej zmiany obecnego systemu lub 
raczej jego zupełnej likwidacji. 


Hr. Gravina w Warszawie $" 
Warszawa, 14. 3. Dzisiaj przybył do Warszawy 
wysoki komisarz Ligi Narodów z Gdańska hr. Gravina 
w towarzystwie swej małżonki oraz sekretarza. 
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Cena ogłoszeńz Wieg W wzsckości 1 milimetra na stroni» 6-łamowej 15 gr, 
na stronie $-lamowej 50 gr, ma Í stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobnet Napisowe 
dowo Głustój 30 gr kańdń niss słowę 1$ gn Ogłoszenia zagrań. 100%, więcaj 


hajdamaków ukraińskich. | 


przystąpił | 


była bardzo eżywioma i wszy: | 


Bittner (Ch. D.), | 
Kuligiewicz (K. Lud.) i Komar- | 


zasadni- | 
czym, aby nad projektem przejść do porządku. Wnio- | 
sek tem został odrzucony. Posłowie Klubu Narode- | 
wego oprścili salę. To samo uczyniła reszta posłów | 
cpezycj, poczem klub B.B. ustawę o pek | 
nomocnictwach przyjął w brzmiejniu, | 
| kandydata młedzieży „sanzeyjnej”, padło 530 głcsów, 
| Wynik wyborów tak siropił przywódców „sanacji”, że 
| natychmiast go ogłoszeniu wyniku wyborów opościli 
| omi salę obrad, 

pi Gdańsk. Senat Welnego miasta otrzymał memer | Pomocy Wyższej Szkoły w Warsziwie prezezem tejże 
i wybrany został p. Wikter Martini, kaadydat młodzieży 
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Hindenburgowi zabrakło 
168.500 głosów. 


Ostateczne wyniki. 
Beilin, 13. 3. Godzima 2.30. Wedivg ostatecz- 


| nych, urzędowo ogłoszonych wyników wyborów sa 


prezydenta Rzeszy cirzymał: 
Hindenburg — 18,661.736 głosów, 
Hitler — 11 327.571 głosów, 
Thselman — 4,971.079 głosów, 
Deurster berg — 2517.876 głosów, 
a humorystyczny kandydat Winter 111.470 głosów. 
Ogółem oddano głesów ważnych 37,6€0 377. 
Jsk wynika z obliczenis, Hinóenbnrgowi zsbr: kło 
do absolutnej większcści 168,452 głesów. Wobec 


| tego musi dejść áo poncwrego głosowanie, którego 


termin mstalcno ma dzień 10 kwietnia i w kiórem 
rozstrzyga zwykła większość. a 
W drugiem głosowania mogą być wysiawieni 


kandydaci, którzy nie brali ndziżłn w pierwszem. © 


Uroczysty pogrzeb 
Brianda. 


Paryż. Dnia 12 bm. po południu w obecności 
tysiącznych tłumów  cdbył się uroczysty pegrzeb 
Brianda. Uroczystcść rozpoczęła się o godz. 2 po 
południu w sali zegarewej ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, zamienionej na kaplicę żsłobną. Po przy- 
byciu prezydenta republiki, arcybiskup Paryża, kardy- 
nål Verdier, odprawił egzekwje żałobne, poczem przy 
dźwiękach marsza żałobzego Szopena trumnę, pokrytą 
trójkolorowym sztandarem, wyniesiono z sali zegaro- 
wej i ustawicno na wysokim kst:faltu przed mini- 
sterstwem spraw zagranicznych. Premjer Tardien wy- 
głosił przemówienie żałobne, które transmitowaze 
było przez radjo. Po przemówieniu przed trumną 
Brianda defilowały oddziały wojskowo. Karawan ru- 
szył na cmentarz, poprzedzany delegacją b. komba- 
tantów. Za zwłokami kroczyli członkowie rodziny, 
rząd w pełnym składzie, ministrowie spraw zagranicz- 
nych obcych państw, przybyli specjalnie na pogrzeb 
z Genewy, korpus dyplomatyczny, przedstawiciele 
prasy oraz tłumy publiczności. 

Zwłoki zostały złożone do prowizerycznego gro- 


| bu przy ul, Bastille. 


Wszędzie górą młodzież 
narodowa! 


Zwycięstwa akademików-narodowców przy wybo- 
rach na wyższych uczelniach w Wilnie I w 
Warszawie. 


Wilno, 14. 3. Wczoraj ećbyło się tu walne 
zebranie studentów Uniwersytets Stefana Batorego — 
członków Bratsiej Pomocy tej mczelni.  Fiezesem 
B. P. cbrano p. Ochoeckiego, kandydata młodzieży 
narodowej, na którego oddano 653 głesy. 

Na dotychczasowego prezesa p. Dembińskiego, 


Warszawa, 14. 3. Na wsalinem zebraniu Bratniej 


narodowej. Po przeprewadzeniu tego wybory dalszy 
ciąg zebrania odroczeno. 

Nadmienić trzeba, że dotychczas 
Bratniej Pomocy W. S. H. był „senator“. 

W niedzielę również odbyło się walne zebranie 
Bratniej Pomocy warszawskiej Szkoły Nauk Politycz- 
nych. 170 głosami wybrany został prezesem 
p. Aleksander Górecki, kandydat młedzieży narodowej. 


Hiszpanja wprówadziła rozwcdy. 


Madryt. Prezydent republiki Zamerra podpisał 
przyjętą przez Kortezy ustawę o zaprowadzeniu roz- 
wodów w Hiszpanji. Ustawa ta wejdzie w życie 
z chwilą ogłeszenia jej w dzienniku urzędowym. 
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Samobójstwo króla 


zapałczanego. 
6 mlljardów zamrożonych w Niamszach powadam 
śmierci lwara Kreugera. 


Sztokholm, 13. 3. Prezes trasta zapałczanego 
Ivar Kreuger pozałnił wczoraj w Paryża samobójstwo. 

Prasa, omiwisjąc Śnierć Kteugera, aie ukrywa 
doniosłego charaktera tego wypadzu dla Szwecji, 
jednocześnie wzywa do spskoja. 

Paryż, 13. 3  Onawając tradaoś:i fiaausowe 
koncerau Kreuzera srasa (friaacuska pisze, że naj- 
draźliwszą sprawą Kceugera był portfel kredytów, w 
którym Rzesza Niemiecka figuruje jako dłataiczka we 
wysckości 6 miljardów. Przedsiębiorstwo _K :eugera 


ucierpiał» nie tyle wskutek ogólnoświatowego Kryzysu, į 


ile przez umieszczenie w Niemszech owych 6 miljar- 
dów, które mataraliie, jak wizystkie inie kredyty, 
zostały zamroż)ae.  Kreuger potrzebował bardzo 


jest zrozumiałe, że mależał 
magali się pierwszeństwa w zapłacie przez Rzeszę jej 
dłagów prywataych przed reparacjami. 

Rada Kkoronaa i pariam:at w Szwazji uchwaliły 
moratorjam wskatek zabójstwa Ivara Kreageca. Król 
zapałczany lvar K'eager był również Ś:iśle zwiątany 
z Polskim Monopolem Z ipałczaaym. 


Marszałek Switalski łamls regulamin 
sejmowy. 


Niepraktykewane metody „tarskia'. Pos. Stroń ski stawił 
wniosek 0 wotum nieufaośsi dla przewodnicząć3go 
komisji prąwniczej, p. Cara. 


Warszawa, 10. 3. Dziś w południe zebrała się komisja 
prawnicza Sejmu, do której marszałek odesłał wczoraj wieczorem 
projekt ustawy o pełnomocnictwach. Komisja miała wyznaczyć 
referenta, 

Przed rozpoczęciem obrad pos. Stanisław Stroński (Kl. Nat.) 
wystąpił przeciwko odesłsniu przez marszałka tego przedłożenia 
do komisji prawniczej, bowiem regulamia nie nadaje marszał- 
kowi Brawa samodzielnego przekazywania przedłożeń rządowych 
komisjom, a təm bardziej — nieawzględniania waiosków posel- 
skich o odesł:nie projektów do innej komisji, niż to proponuje 
marszsłek, Tymczasem marszałak odsaslał wczoraj tę spra- 
wę na zasadzie własnej decyzji do komisji prawniczej. 
tym stanie rzeczy Klub Narodowy zastrzega się przeciwko Za- 
łałwieniu sprawy niezgodais z regulaminem, ki 

W związku z wyznaczeniem refereata pos. Pawlak (NPR.), 
podniósł, że już w środę przed odesłaniem sprawy do komisji 
prawniczej, członkowie tej komisji otrzymali zaproszenie ma 
dzisiejcze, czwartkowe posiedzenie celem wyboru referenta, ale 
równocześnie dostali i drugie zaproszenie na piątkowe zebranie, 
przyczem już zgóry było wyznaczone, że projekt o pełnomocnic- 
twach będzie referował pos. Paschalski (BB). W tych warua- 
kach mówca uważa wybór referenta za bezpodmiotowy. 

Pos. Streński w wyniku dłuższych wywodów zgłosił wnio- 
sək o votum nienfaości dla przew. Komisji pos, Cara. Wobec 
tego wniosku pos, Car zarządził przerwę. poczem porządek obrad 
został uzupełniony wnioskiem p. Strońskiego, edrzacenym przez 
BB. Pos. Car przyzaał jelnak, że popałnił błąd, wyzaa: 
czając równocześnie dwą posiełzania i zgóry przesądza- 
jąc osobę referenta. 
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Min. Zaleski u Tardieu. 

Paryż W rozmowie, jaką odbył prenjer Tardisa 
z p. ministrem Zaleskim, „L'latrasigeaat" podaje, że 
rozmowa trwała pół godziny i dotyczyła głównie kon- 
fsreacji rozbrojeniowej oraz projekta federacji gaspo- 
darczej państw naddunajskich. 


| biskup kat. po stronie wrogów 
ludu polskiego. 


Biskup Frambaurgu w Prusach Wschodaich nie 
pozwala na polskie nabożeństwa. 

Królewiec 
danich jest poważnie zaniepokojona rozporządzeniem, 
wydanem przez biskupstwo we Fiambargu. które go- 
dzi w jej prasa. 
żeńitwa w kościele w Stamie, który jest przeważnie 
zamieszkazy przez ludaość polską, Większość parafjaa 
Stama jest narodowości polskiej. Podanie, waiesioae 
przec parafjia do biskupa we Frambarga z prośbą 
o przywrócenia nabożeństw polskich zostało zwiócone 
bez rozpatrzenia, ponieważ był? zredagowane w języku 


polskim, Dotych :zas ladaość polska korespondowała | 


z kasitałą zwykle w języku polskim i język polski ' 
t mi jego błądami oriogralisza 


jest dobrze za 


WROGI PAŃSTWA. 


46 


aay biskupowi i kapitale. 
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(Ciąg dalszy). 


— Przecież wiesz, co nam obudwom ciąży — 
rzekł po chwili. — Bóg ukrzyżowany i zabity spize- 
ciwia się rozumowi, a chrześcijaństwo wymaga wiaty 
w bóstwo Jezusa. — Moralaoś:i przepisy, dane przez 
Nazarejczyka, godae są Boga i zdolne dać szczęście 
rodzajowi lidzkiemu. C>dzieanie z podziwem przy- 
pominam sobie zasady moralaości chrześcijańskiej. 
Nowe życie z nich płynie, mowy, cudowny świat 
z nich przegląda. Swiat, który brzydzi się ubóstwie- 
niem stworzenia, nie zaa absolataego państwa, lecz 
człowieka tylko ani wielkości ani chwały pożąda, 
jeż sli nie mają posłażyć człowiekowi ku uszczęśli- 
wienia, Dla nas już człowiek nie istnieje, tylko 
państwo. Człowiek niczem, — państwo wszystkiem. 
Niechby miljoay ginęły w nędzy, — mniejsza o to, 
jeżeli jęk ich potrzebny do rozszerzenia sławy państwa! 
Z zimaą krwią mordować będą Dioklecjan i cesarowie 


Ludfaość polska w Prusach Wacho- 


Zarządzenie to zaosi polskie nab3- ; 
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| łamach swej gazety — materjałem dowodowym, 
| sząc dosłowaie : 


jnie miał 
|„Drwęcy'*, czyż godzi się tak wypierać 


pleniędzy na spłacenie swych zobowiązań, dlatego też | swoich ludzi? Bo my wiemy, że u Len- 


d» rządu tych, którzy do- | 


| „Głosu 
|Leaznera „dywał” p. B, dyrektor Banku 
jLudawego 
| rozchodzić się jedynie o p. M, Borka grzyg. red.) 
RPO SODA WDC EAC ERES | E ył 
|zrobić eadeka, a z całej eadecji zdraj- 
jcówOjczyzny. 
| całą uiegodziwość, której się ta dopuścił 
| granicza”, zazasczenie, jakiego rodzaju było to „bBy- 
jwanie* ze strony dyrektora Biaku Ludowego z No- 
j wegomiasta i ianych („tadeków') u p. Leazaera. 


i zbrodnią, 
państwa, co ludziom niepożytsczae, 
czynić, Mówią także, że czynić z ojczyzay bóstwo, 


jest 
jedynam szczęściem państwa dobrobyt obywateli, — 
Widzisz więc, że chrześcijaństwo jest najzupełniejszem 
przeciwieństwem pogaństwa, przeto wrogiem państwa. 


Pod Światło dzienne z tą 
niegodziwą robotą! 


„Głos: Pogranicza" niesłychaaą rzucił potwarz na | 
endecję. Aresztowanego pod zarzutem szpiegostwa 
kierowaika szkoły w Cochem Lsazaera bez jakich- 
kolwiek danych, ber cieaią nawet jakiegoś do- 
wodu ogłosił „eadekiem" po to jedynie, aby całą 
endecję skompromitować rzekomem „współdziałaniem 
zNiemiam.”. Przypacty przez nas do martu o daaie jakie- 
goś choćby dowoda na swoje miesłychzae twierdzenie, 
wreszcie p» dłagim namyśle z takim oto wystąpił na 


pi- 
Smiało „Drwęca wspomina o tem, 


że Lzazaer wogóle żadnej z endekami 
łączności. Zapytujemy się 


zaera bywał p.B, dyrektor Banku Lau- 


i dowego z Nowegomiasta i inni“, 


dowodowy 
że u 


cały m atecjał 
Tea jedea fakt, 


A wię: to jest 
Pogrtaalcza'! 
(może tu 


z Nowegomiasta 


jema na to, by z Lanzaeca 


D>sadaiej jeczcza wyjsóni nan 
„Głos Po- 


Jedea iedyny raz w życia sw:mbył p. Bork u p. 


| Leazaeta w tow. dwach pań i jedaego pada, a miaao- 


wicie b. sędziego, a obecaego adwokata p. Praskiego, 
jego siostry i jeszcze jedaej paai z Nywegomiasta, 
a to w tem sposób, że wybrawsty sią w daia 20 lipza 
ubiegłego roku do Cichego, które latem dla swego 
romaatyczasg? położenia staqowi miejsce wyj- 
ciecztowe, zaskoczeni gwaltowaą barzą, aa chwiię 
schroalii się przed nią də mieszkania p. L?azaera, 

I ma takiej to „podstawie” konustrnaje 
„Glos Pogranicza” całe swoje tak potworne 
oskarżenie pod adresem eadecji! M»: 
żaaby tə wszystko obrócić w pusty śuisch, gdyby ta 
nie rozchodziło się o sprawę nuiemaułej wagi, o dobie 
imię, e hasr natzegi społeczeństwa, które w swej 
ogromnej większośii zalicza się do endecji. Z tego 
powoda ma taką obalgę, rzucodą aam wszystkim w 
twarz przez to gādziaowe pismo, d> p>rząizu dciea- 
neg» bez wszystkiego przejść nam nie wolao. Zaa- 
szeai jesteśmy podstawić jego robotę pod Światło 
dzienne dla wykazania jej aiegodziwościi przewrotności. 

I dragi jego arzament, jaż tylko przeciw maszej 
gazecie wytoczomy, rówaej jest wartości. A m'ais- 
wicie zarzaca nam, żèány w naszych dwata „wiel- 
kich“ artykałach ujęli zasług Straży  Graaicznej 
w sprawie ajęcia Leazaera „ze zemsty za skoa- 
fiskowanie nam podczas rewizji więk- 
szej ilości towarów niemieckich, Fałsz 
i tej argumeatacji odraza staje się widocznym, gdy 
się zwały, że nasze obydwa w rachabę 
wchodzące artykuły drukowane były 
jedea 2,a dragi 4 marca, a OWA rewizja 
odbyła się dopiero 5 marta, 

Tak wygląda w świetla fiktów cała ta osetcezet- 
cza, po>dszczawawcza i buczycielska kampaaja „Gisa 
Pogranicza”. Uprawianie jej ta aa Kresa:h, na tak 
ekspoqowaaym wo)bze woga tereaie, spada cięzarem 


wielkiej odpowiedzialaośsią na su mieaia nie tylko 
jaż jej redaktorów, ale i tych, którzy za 
tem pismem stoją i je popierają. A mało 


jeszcze tej jedaej jego wiay. N. maiej- 
szą kczywdę, co aam, naszema społeczeństwa i maszej 
dobrej sprawie wytząfza „G!»s Pogranicza” i maje- 
statowi naszego języka, pistwiąc się aad niem w kat- 
dym namerze i na każdej stroanicy jego w nielitościwy 


| wprost sposób. Jażeli ktoś nie wierzy nam, niech 


przeczyta sobie choćby tea jeden jego elaborat, w 
którym nás atakuje. Podajemy go dosłownie, tak, jak 
oa się ukazał ma łamach „Głosu Pogt.", ze wszystkie- 
ami, gramatycznemi, sty- 


UPSy AE 2 TKT BYS Y PCT ZRK OOÓ YN ŚOK 


najzacniejszych i najniewinniejszych ladzi, bo chrześci- 
jamie wrogami są państwa, — mieberpieczni państwu. 

— Nie widzę w nich mic wrogiego, odpowiedział 
Greczyn. 

— Bo nie jesteś dyplamatą, — odparł ksiątę 
uszczypliwie, Wedle państwowego katechizmu są 
chrześcijanie wrogami państwa, bo twierdzą, że od- 
dawanie czci boskiej cesarzom jest blaźaierstwem. 
Utrzymają dalej, że wywyższać państwo kssztem 
człowieka, t. j. poświęcać szczęście i dobrobyt 
obywateli dla damy narodowej, jest szaleństwem 


Twierdzą jeszcze, że czynić coś dla 
zaaczy nie nie 


którema zabija się na ofiarę obywateli, jak zwierzęta, 
grzechem, gdyż wedle ich zdania, 


— Mnie zaf zdaje się, że raczej ustrój państwa 


naszego jest wrogiem ludzkoś i, — mówił Aleksa ader. 


— Nie zła magśi! pochwalił książę. — Jeśli 


kiedyś będę cesarzem, zrobię cię pierwszym mini- 
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listycznemi wraz z całą mieudolaością logicznege 
myślenia, podkreślając już tylko najbardziej w ning 
rażące bledy i ekaleczenia językowe. 


„0Orwęca* strzela 
"teocinami. 


At dwa wielkie artykuły zamieściła „Drwęca” w ostatnich 
numerach swego pisemka w związka z aresztowaniem ich czło 
wieka Leuzuera. Oba naturalnie, jak zwyśle, pełne oszczerstw 


pustych frazesów, wykrętów zadających kłam prawdzie, 


A wizystko przeważnie celem obniżenia powagi „Głosu 
Pogranicza“ i bronienin się przed prawdą, bo znaleść w sytuacji 


jak małpa Z dekwą to rzecz mało przyjemua. 
Jak wygląda s«kompromitowana „Drwęca“ 
niechai posłuży chociażby i ten szczegół: 
„Drwęca“ w odpowiedzi na nasz artykuł twierdzi, że ipgwi- 
łowanie Lenznera nastąpiło przez Straż Graniczną dopiero przy 
przekraczania granicy przez tegoż, przyczem żadaych inn ych 
zasług w tem mie przypisaje się Straży Granicznej. 
Pożałowania są godai czytelnicy „Drwęcy” czytając 
bzdaty. Ród 
aPrzedewszystkiem Lenzner wogóle w tym dnia granicy nie 
przekroczył wcale ! 
_ A mieszkańcy zarówas Cichego, jak i całej okolicy najlepiej 
wiedzą w jakich waruukach nastąpiło przytrzymanie Lenztuera, 
Więc poco „Drwęca* tak się ośmiesza © 
Leazner już od dłuższego czasu był na oka Straży Grani- 
cznej i tylko dzięki jej rzutkości i sprawnej organizacji został 
przytczymany i acesztowany. Cała więc zasługa leżv bezwzglę- 


dnie po stronie Straży Granicznej i nie można jej tego w żaden 
sposób odm wić, 

Lecz przyczyną złości „Drwęcy“ ma Straż Graniczną wyją- 
Śnimy, Otóż iaterpslowana przez nas Straż Graniczna edpowie- 
działa, że ma paszkwile „Drwęty* nie zamierza odpowiadać, bo” 
wiem „Drwęca” ajmuje jej zasług, czyni to ze zemsty za skon- 
łiskowane jej podczas rewizji większej ilości towarów niemieckich, 


o czem pisaliśmy już w ostatnim numerze, 

Dalej śniało „Drwęca* wspomina o tem, że Lenzner wogóle 
Żadnej z endekami mie miał łączności. 

sZapytajemy się „Drwęcy“ czyż godzi`się tak wypierać swoich 
ladzi? Bo my wiemy, że u Lenznera bywał p. B. dyrektoe 


Bauku Ludowego z Nowegomiasta i inni, Ciekawe, od kiedy ci 
panowie zaliczają się do sanacji ? 

Bezwzględnie, że nie ubliżamy na tem miejsca w niczem p. 
B., Wyliczanie zag rodywodów czvichś ze stronv żony danej osoby 
jeszcze niczego aie dowodzi, — Każdy ma swoje indywidualne 
zapatrywanaie, 

Zarzucanie zaś „Głosowi Pogranicza", że cały artyknł przez 


nas podany był zakłamany, mie dziwi nas, Jest to stała metoda 
„Drwęcy* i jej podobnych piśmideł, 

„Drwęca”, nie mając argamentów na swoją obronę , strzela 
tym razem tr'etoakami prawdy, to wybiere trocinv, 

Radzimy zatem „Drwęcy“, 2e leniej wszelako zawsze dobrze 
się namyśleć. zatim się zacznie zadawać Kłamstwo prawdzie t% 
wstyd jest taxım niedanvm wystrzałem kompromitować — najeść 
wstydu i narazić "a śmiech ladzki, gdyż po tanich faktaci 
„Drwęca' ilości czytelaików sobie napewno nie powiększy.“ 

City powyżscy elaborat mie stoi ani na po 
ziom.e, wymaganym niwstod aczai 5 lab 6 klasy szkoły 
powszechaei. A gdyby jari rodcie całapaka swego py- 
syłał przez 2 lata choćby dò gim1azjam a takie a niego 
zauważył braki w nause języka polskiego, jakie prześwie- 
cają w czeczoaym ch >śby tym jednym elab>racie „Głosu 
Pograaicza”, odzbrałby go z powroten jak» próŹaiaka 
i niczonia ze szkoły i miast pióra — widły lub bat dalb y 
ma do gurści. Ale cóż ta poczniesz, kiedy nie dzieci, 
a ladzie dorośli z wiadomościami niżej dzieci szkolaych, 
biorą się do redugow. gazety,ja których abli złośiwość 
iprzewrotaDść idzie w tówaej parze z ich aieact wam. 

Z teg» masi oczyw ście potem wychno>deić teg» ro- 
dcaju przewiotaa i  szcodliwą robota, jaką 
widzimy u rzeczdaego pisma, | tace to pism) ucho- 
dzi za organ tatejszej saaacjii Łidai: masi wyglądać 


w swej nbronia 


takie 


| ta idaol>gja, której takie pismo jest głosicielem i wp- 
| razicielem. Doprawdy, my sasazji takiego Organu nie 


zizfenś 'im "| 
(ROMOWIE OOOAOA ECSRO A EER 
Policja litewska wywiozla Waliem arasa 
w niewiadomym kierunku, 
Wila». Jsd1> z wileńskich pism podaja nasiępu- 
iące iaformacje swego królewieccieg> korasp>adeata. 


'Z Kowaa d>aoszą, że wś(ó1 przyjaciół Waldemarasa 
| wywołała wielkie zasiepokojeaie wisd>mość o miejscu 


'pobyta byłsgo dyktatora Litwy. 


ORK bia aae 


Wsarey wiadomo- 
scion Waldemaras do Jezios nie ortzybył i dokąd zo- 
stał grzewieziany, nikt aie wie. Na zapytania, skiera- 
wana dọ wladz, nikt aie daje odpowiedzi. Jak się 
okazaje, Waldemaras uprowadzony został siłą w nie- 
zaara kieru1ca. Alto ogło własaością policji. 
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| strem, abyś wyleczył organizm państwa, chorujący na 
nienawiść ka lud ziom. 

Słażący ozaajmił przybycie księcia Maksencjusza. 
Aleksander pospiesznie opuścił komnatę, 

Z drugiej stcomy wszedł Maksencjusz. Na obliczu 
Konstantyna ukazał się znowu wyraz tłumionege 
gaiewa. 

— Witam cię, szwagcze | 

— Jak się miewasz, Miksencjuszu | 
Konstaatyn, tłamiąc w sobie niechęć. 

— Widzę, że z łazienek wracasz, a pachnidła nia 
żałowałeś wcale. 

— Zgadajesz, odpowiedział Matsencjasz, wyciągź- 
jąc się na sofie. Popatrz tylko, czerwony 
jestem cały, jak rak, Skrobadla w cesarskich faziem- 
kach za madto ostre, ale olejki i pomady wyborne, 
dorówacją prawie naszym w Rzymie, — Dziś odbyłem 
całą kuracja wedle przepisu.  Kizałem potem roz- 
ciągać sobie członki, a gdy mi wodę zaprawiano 
dostatecznie  szafcanem i wonnemi eseacjami, 
wchodziłem ma nowo w kąpiel. Później łabędzim 
puchem kazałem osuszyć całe ciało i natrzeć olejkiem 
. Mardowym. (C. d. n.) 


odrzeki 
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WIADOMOSCI. 


Now emiasto, dnia 16 marca 1932 r. 


Kalendarzyk, 16 marca, Srode, Abrahama past, 

17 marca, Czwartek, Józefa z Arymatei, 
"Bschód słońca g. 5 — 48 m, Zachód słońca g., 17 — 41 m. 
Wschód księżyca g. 11 — 05 m. Zachód księżyca g. 4 — 17 w. 


Nie trzymać gdańskich monet ! 


Jak się dowiadujemy senat Wolnego Miasta Gdańska wydał 
w dniu 24 stycznia zarządzenie o wycofaniu z obiega niektórych 
monet niklowych i srebrnych, Wielu mieszkańców Pomorza — 
szczególnie północnych powiatów, mając ciągły kontrakt z W. 
M. Gdańskiem, przechowuje takie monety, licząc, że ze względu 
na zawartość srebra, przedstawiają one pewną wartość. Ponie- 
waż na terenie Pomorza znajduje się wielka ilość takich monet, 
przestrzega się wszystkich posiadaczy, że z dniem 30 czerwca 
przestają one być środkiem płatniczym i po tym terminie nie 
będą przedstawiały żadnej wartości. Wobec tego, nie chcąc 
zostać poszkodowanym, należy je spiesznie wymienić, 


Ostateczne ustalenie stref nadgranicznych, 


Jak wiadomo, ustslono na całej przestrzeni granic Państwa 
pas drogi granicznej, strefę nadgraniczną i pas graniczny. Pas 
drogi granicznej, ustanowiony według linji granicznej, obejmuje 
obszar gruntu o szerokości najwyżej 15 mtr, licząc od linji gra- 
nicznej, względnie taki sam obszar grantu weding brzegu wód 
granicznych. Strefa nadgraniczna obejmuje obszar, leżący we. 
dłag linji granicznej w szerokości 2 kilometrów, licząc od linji 
granicznej, W wypadkach, w których tego wymagają włsściwości 
terenu lab nkształtowanie granicy, może być strefa usdgraniczna 
rozszerzona do 6 km, względaie zwężona poniżej 2 km.  Szero- 
kość strefy nadgranicznej określają właściwe wojewódzkie wła- 
dze administracji ogólaej w porozumienia z odpowiedniemi 
władzami celnemi i wojskowemi, 

Mła. spraw wewn. rozesłało obecnie okólaik do pp. Woje. 
wodów, pəlecający niezwłocznie przystásionie do ostatecznego 


astalenia i wytyczenia strefy nadgranicznej. aS 
Z miasta i powiatu, Są 


Nab>żeńst wo żałobne za d. Ś, p. ks. Biskupa 
Bandurskiego. 


Nowemiasto. Dziś we wtorek o godz. 9 w koś 
raijalnym odbyło się żałobne nabożeństwo za d. 
Bandarskiego. Mszę Św. żałobną i egzekwje odprawił miejsco- 
wy proboszcz, ks. radca Page. Udział, oprócz przedstawicieli 
władz i urzędów, z p. Starostą i Burmistrzem ne czela, wzięła 
poza innymi wiernymi cała młodzież szkolna, j 


ciele ps- 
Śp. ks, biskupa 


Zjszd powiatowy nauczycielstwa, ZCtze8zOuego 
w Stow. Chez Narod. Naucz. Szkól Po wsz. 


Nowsmiasto. W ub. sobotę, duia 12 marca ro, w hotela 
p. Bony w Nowemmieście odbyło się zebrenie powiat, nauczy- 
cielstwa, zorganizowanego w Stowarzyszenia Chrz. Narod. Naucz, 
Szkół Powsz. Udział członków, Zwśżywszy trudne warunki 
klimatyczne i komsnikacyjne, był znaczny, Około 100 aczestni- 
ków zapełniło lokal zebranis, Zigajenia dokonał prezes powiat.. 
p. rektor Marawski z Lubawy, Skreślając cele, zadania, dążność 
Tow., powitał przybył: Duchowieństwo, p. Starostę i nowego 
iuspekiora szkoluego, p. Woźaiaka oraz innych gości, Odpowie- 
dział ks, prałat Kasyns, p. Starosti, p. Inspektor Szkolny oraz ks. 
Dembieński — ten ostitni wyrażając zarazem Życzenia owocnych 
obrad zebraniu w imieniu miejscowego ks, Proboszcza, który przy- 
być na zebranie nie mógł. 

Zajmające, a nsder aktaslie referaty na temat 
da misji katolickiej wśród pogan we wychowaniu i 
2. na temat: „Społeczne prądy we wychowaniu i 
wygłosili pp. Mazerski, prezes miejsc. koła oraz Ryczskiewicz, 
delegat Zarządu Okręgowego. Po przerwie wywiązsła się nad 
wygłoszonemi referatami ożywiona dysknsja, w której głos zabie- 
rali m. ia. ks, prałat Kssyna, p, Inspektor Szkolny. Ten ostatni, 
akcentując czynaik religijny i nsrodowy we wychowania mtodz., 
arnat ga jako fondament, na którym oprzeć należy wychowanie 
państwowe. Zaznaczył, iż, sam będąc świerzącym i praktykującym 
katolikiem, religii przyzaawać będzie w szkole zawsze czołowe 
stanowisko. Te piękne zasady, wygłoszone przez usta p. Inspe. 
ktora, pokrywają się w zupełności z ideologją Stow. Chrz, Nar, 
Szkół Powsz, 1 będą stanowiły niezawodnie bodziec dla naszego 
uauczycielstwa do jak najliczniejszego skupiania się około sztan- 
daru tegoż Stowarzyszenia, 

Następnie załatwiono sprawy organizacyjne — przeprowadza- 
jąc zmianę Zarząda w ten sposób że wybrano Zarząd Koła 
Nowemiasto — jako położonego w centram powiatu — zarazem 
Zarządem Powiatowym, w skład ztóreg» wchodzą: p. Mazerski 
jako prezes, p. kier Klemp jako wiceprezes, p. Sachocka jako 
sekretarka, refereat oŚwiat, p. Zaremba jako skarbnik. 

We wolnych wnioskach na wniosek p. prezesa Mazerskiego 
uchwalono wysłać garść ziemi labiwskiej do Stanów Zjednocz, 
Ameryki aa kopiec Wilsona, Po wyczerpania porządku dzien- 
nego p. Prezes zebranie solwował. 


„Propagan: 
nauczaniu”, 
nauczaniu * 


O Swięconkę dla bezrobotaych. 


Nowam!'aste. Położenie bezrobotaych jest ciężkie, tem 
dotkliwsze, im dłażej trwa bezrobocie, A przecież zbliża się 
święto radości, Święto wesela, w czasie którego po całym Świe- 
cie rozbrzmiewać będzie radosay hejnał Alleluja, Jakże tu 
zuieść w tych dniach wesela i radości wid>k smóataych, zrozpa- 
czonych twarzy! To też Komitet Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
achwalił na swem ostatniem posiedzeniu w poziedzisłak, dnia 
14 bm., zwrócić się jeszcze raz przez swoich kolszktorów do lito- 
ściwych serc missta o pomoc, a przedewszystkiem zarządów 
poszczególnych towarzystw i naszych instytucyj społecznych 
ə potrzebne datki dla sprawienia besrobotnym cuoćby już tylko 
skromnej  święcouki, Zywimy niezłomną nadzieja, że 
nasze ofiarue, a głęboko po chrześcijańsku cznjące obywatelstwo 
i tyłn razem nie zawiedzie, a ofiarami swemi wedłag sił i moż- 
ności umożliwi Komitetowi spsłalenie tego tak pięknego i szla- 
chetnego postanowienia, 


Pażar, którego nie było. 


Nowemiasto. Syrena zaalarmowała w ub. poniedziałek 
około godz. 8 wiecz, obywateli i Straż Pożarną. Ludziska zbie- 
gli się ns ul. Sobieskiego i w krótkim czasie ulica się zapełaiła 
— lecz pożaru, jak nis widać, tak nie widać. Po krótkim czasie 
wyjaśniła się sprawa „požara“, Ozazsło się, że pewiea pracownik 
rzeźajck! zauważył wylatające z komina n. Jabłońskiego czy też 
Lazsrewicza iskry i sądząc, żeto pożar, zaalarmował Straż Pożarną. 

Z pewnością będzie go to drogo kosztowało, bo wiadomo, 
że alarmować wolao tylko wtenczas, gdy faktycznie wybachaie 
pożar, Radzimy zatem zawsze najpierw dokładnie się przekonać, 


Msza Św. za Śp. biska>a Baaducskiego. 
Lubawa. Dula 14 bm. o godz. 8 odbył» się w kościele 
farnym nsbożeństwo żałobne za Śp. biskupa Bandurskiego, kt5re 


odprawił ks. prof, Gordon, We mszy Św. wzięły udział władze 
i tut. szkoły Średnie, 


Bardzo interesująca rozprawa a podo>aleni: 


Lubawa. Przed Sądem Okr, z Torunia na sesji wyjazdowej 
odbyła się li.go bm. niezwykle iaterssująca sprawa 
o podpalenie,  Oskarżonymi by Kazimierz i Józrat Duchna 


CIDA h DC 


i bi 


z miasts, syn i ojciec, z zawodn kupcy. 
mec. Pawłowski z Brodnicy, 
powód cywilny mec, Jarzęcki, Swiadków przesłachano 13, wtem 
żonę oskarż, Ke Duchny oraz teściową. Oskarżeni odpowisdali 
za to, Że 3. 11. 1930 r. dokonali podpalenis budynku mieszk, 
wraz ze skł:dem bławatnym, należącym do K. D. Początkowe 
dochodzenia zostały umorzone i K.D. otrzymał premję asekara- 
cyjuą w kwocie 24 tys. zł, Dopiero w końcu września 1931 r, 
aresztowano oskarżonych powtórnie na podstswie zeznań, złożo. 
nych przez teściową p. Fronczak oraz niej. Gzłżyńskiego. Na- 
stąpiło to na podstawie niezgodnego współżycia małżonków D. 
Duchna zarzucił, że główną sprawczynią tych nieporozumień była 
teściową, która, pożyczywszy ma 13 tys. zł, starała się je później 
„odebrać ito z powodu rzekom. hulsszczego prowadzenia się zięcia 
I rzekomego maltretowania żony. Teściowa pisywała do córki, 
jak i Dachnów listy, grożąc im więzieniem itd. orsz namawiając 
córkę do porzsc. męża. Wytoczyła mu też o to kilka procesów. 

Sam fakt pożaru wedłag zeznań K. Dachny przedstawia się 
następująco: Dnia 2, 11. 30 D. razem z kilku osobami pił w 
składzie wódkę i-palił papierosy. Przed zamsnięciem składu 
kazsł napalić w piecn, aby wyschła naoliwiona przed kilku dniami 
podłoga. Po zamknięciu składu udzsli się jeszcze do restauracji, 
a stamtąd jaż tylko oskarżony K. Duchna i jego subjekt wrócili 
do mieszkania oskarżonego, zapraszając sobie pewną pannę na 
dalszą libację, Zona osk. bawiła w Warszawie, Według 
zeznań św. Duchna miał w tym czasie z pokoju wychodzić, 
a szbjekta posyłał to po wino, to po czekolady, Owa panna, 
która mogłaby istotnie o tem coś powiedzieć, na rozprawą się 
nie stawiła, tłumacząc się wyjazdem na pogrzeb narzeczonego, 

Jako pierwsza zeznała żona,  Pożycie zgodne trwało zale- 
dwie dwa miesiące po ślubie, Głównym powodem niesnasek 
było nżywanie alkoholu przez męża, który w stanie pijanym 
stawał się nieznośny. Po pożarze mąż przyzusł się wobec niej, 
że podpalił, lecz po jakimś czasie oświsdczył, że uczynił to 
tylko dlatego, by odwrówić jej uwagę od tego, że zspro- 
sił do siebie ową pannę. Dalej oświsdczyła, że mąż ją stale 
okłamywał, więc też co do owego przyznania się do podpalenia 
miała pewne wątpliwości. W końcu oświadczyła, że z mężem się 
nigdy nie pogodzi. Na zapytanie sędziego, dlaczego zatem wy- 
szła za D , oświsdczyła, iż uczyniła to na skutek nalegań matki, 
podczas gdy sympatje jej szły w kierantu Gsłżyńszkiego. Na 
tem sąd zarządził przerwę obiadową, 

Po przerwie zeznała teściowa Kaz. Fronczak, która oświad- 
czyła, że nieporozumienia powstawały z powodu używania alko- 
holu przez jej zięcia. Córka miała ją powiadomić, jakoby mąż 
je] nosił się z zamiarem podpalenia, a późniei po pożarze przy- 
znał się jej, iż tego dokonał, Zeznania jej są dla oskarżonego 
obciążzjące i tchaą mściwością,  Sabjekt Zaaniecki, b'orący 
udział w libacji, zezaał wahająco i powściągliwie, D. wychodził 
z pokoju na 5 misant, a póżniej razem opnścili mieszkanie. 
O pożarze nic konkretnego nie wie. Uczeń Roch zeznał, iż 
przed zamknięciem nspalił w pieca, aby wyschła podłoga, Za- 
daej bańki z benzyną nie widział Wroński 1 Wałaszek byli je- 
dynymi uczestniksmi lib:cji i pozatem nic nie wiedzą, gdyż byli 
wstawieni. Jedynie Wałaszek zeznał, że teściowa za pośred- 
nictwem Krawczyka proponowała, że, jak będzie trzymał jej stro- 
uę, otrzyma 1000 zł i na to konto miał od tegoż Kr. dostać 
20 zł. Skoniroutowana z nim p. Fronczak nie przyznała się do 
tego i twierdziła, że świadka wogóle nie zna, Kowalski był 
z oskarżonym w jego mieszkaniu. Gdy weszli na alicę, paliło się 
już w składzie. Zresztą św. do sprawy nic istotnego niə wniósł. 

Za niestawienie się reszty Św. nałożono na każdego 30 zł 
grzywny wzgl. 3 dni aresztu.  Odczytano także protokół owej 
kobiety, biorącej udział w libacji. 

Przed zamknięciem przewoda sąd, powód cywilny mec, Ja- 
rzęcki wniósł o odroczenie rozprawy celem przasłachania dal- 
szych Św. oraz dostawienie akt ze spraw cywiluych, toczących 
się między Dachaą a p. Fconczak, Do sprawy tej przyłączył się 
także prokurator Sąd po naradzie wniosek ten odrzucił, gdyż 
nie mógł on wpłynąć na zmianę wyroku. Odroczenie rozprawy 
naraziłoby Skarb Państwa także na zaaczne koszta. Powód 
cywilny po raz dragi ponowił wniosek o odroczenie 


Oskarżenych bronił 


rozprawy 
z powoda niegowiadomienia go o dniu rozprawy przez sąd, 
priez co nie mógł dowodu winy przeprowadzić, Jednocześnie 


prosi o zawezwanie dalszych św. na koszt powódki. Do wniosku 
przyłącza się prokurator, Obrońca mec, Pawłowski sprzeciwia 
się tema. Sąd wniosek powoda cywila, i tym razem  edczacił 
jako należycie nienzssadniony. Po przerwie 5 min, powód cy 
włlny i proknrator poraz trzeci przypuścili atak o odrocze- 
nie rozprawy w cela wszwania dodatkowych Świadków, w szcze- 
gólności Gałżyńskiego, Masławskiego, Wrońsciej i Fr. Duchny 
i to na koszt p.wódki, która zobowiązała się złożyć na to do 
kasy sąd. 200 zł. Obrońca sprzeciwił się temu, gdyż waiosek 
ten jest sprzeczny z odaośnym par. ustawy karnej. Sąd posta- 
nowił rozprawę odroczyć i wetwać dodatkowych Świadków 
Wobec tego obrońca Pawłowski wniósł prośbę o zwolnienie K. 
Dachny z aresztu (przebywa w nim od listop. 1931 r. bez orzer- 
wy, ojciec jego zaś od>owiadił z wolaej stopy) Powód cywil- 
ny. mec, Jarzęcki, jako i prokurator sprzeciwili się zwolnieniu, 
Ostatecznie sąt postanowił w myśl par. 183 k. x, zwolnić K. 
Duchnuę z aresztu za kaucją wzg. poręczeniem kaucyjuem w 
kwocie 10 tys zł, R>zporąwa trwała do godz. 8 wiecz., a więc 
przeszło 6 godzin, 


Prezes „Strzelca“ haadlaje w niedzielę 
Śiedziami. 
Lubawa. W ub, niedzielę po poł. około godz. 5 p. poł. ogólną 
uw:+gą przechodniów zwrócił ruch bardzo osobłiwy, gdyż prze- 
kapki ze skrzyniami spieszyły w pewaym Kkieranka. Ludzie, 


j zaiatrygowaa tem niezwykłem zjawiskiem, niespotykanem w nia- 
; dzielę ni w dai świąteczne, zaczęli także tam podążać, 


I okszało 
się, że w girału przy ul. Pomorskiej sprzediwiao śledzie, przy- 
wiezioae w mocy z Giańska, Fakt handlowania śledziami w 
niedzielę wywołał niebywałe oburzenie i zgorszenie, Możnsby 
to wyrozamiać, gdyby to ezyuił żyd lub inny jakiś innowierca, 
nie mający żadnego poszanowania dla ŚwiętsŚci niedzieli, lecz 
wchodzi tu w rachibg golsk-katoli<. Sladzia ta aiekoniscznie 
musiąły być sprzedane w niedzielę, można to było aczynić w 
poniedziałek rano. Nie można więc wytłumaczyć czynu, którego 
dopaścił się o W., wt. samochoda, a prezes „Strzelca“, naglącą 
potrzebą. Masiny to urałać za lekcswitęce traktowanie 
Sprawy Spoczyuxą i Świętości niedzieli. I dziwić sią jeszsze 
potem, czema Sanacja tax się zgadza z żyl:mi, którzy domi- 
gają się zalesienia niedziel! Jakłe tea preza; Stczelsą* byłby 
przez nich mile uśtiskany zato, że swem postęgowaniem ułatwia 
im przeprowadzenie ich żądań! 


Z targu. 


Labawa. Poniedzisłkowy targ nie nsleżał 
nych, lecz odzna:zał 
Swiń zwieziono sooro 


dò zdyt ożywia- 
się od poprzednich większą frsk veacją, 
i płacono przeciętaie za ctr. żywej wagi 
od 36—40 zł, S:zczególaiejszym gapytam cieszyły sią lłtejsze 
sztuki, Za parę prosiąt płacono 10—720 zł. N :biafu d>starczoa? 
dużo i płacono za ft. masta 1.10—1,30 zł, mil. ja! 120 zł, Dro- 

u zasważono b:rizo mało i jadyaie za Kacy żądia> 2.50 —3,5) zł, 


Kolekta na kośció! w Krot "szynach. 


W Krotoszynsch, w dekanacie nowomiejskirn, poł >żo 
nych nad granica diecezji naszej, przyłączonych po poża- 
rze pierwotnego Kościoła w wojnie z Krzyżakami w r, 1410 go- 
czątkowo do paralji szwarcenowskiej, a potem d> bisk19 ckiej, 
okazala się po przyzaaniu Bisknpca Prusom konieczaość zczywró- 
cenia w r. 1924 iawaej samodzielnej olscówki daiszgastecskiej, 
Powstał więcjprzez przebadowanie odszera:| kumiedicy skrom 
my kościółek, nabyto dom mieszkalay dis dusrzasterza oraz 17 
ha roli. Ponieważ spłata długu jest ponad siły parafjan krot»: 
szyńskich, przeto zacządził J. E Ks, Biskap aa tea cel kolektę 
diecezjalaą w niedzielę Palmową. 


a Tow. Ubezpieczeń „Port“ oraz | 
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Z Pomorza. 


Ostrzeżenie w sprawie fiiszywych monet. 


Lidzbark. Nie należy pustcząć w dalszy obieg fałszy- 
wych moast, które przez naszą nieoględność dostają się do rąk, 
Trzeba oddawać je do zniszczenia kompetentnym czynnikom, w 
przeciwaym bowiem razie podpadamy tej samej procedarze kar- 
uej jako paserzy, tak samo jak ich wytwórcy. Niech ka tema 
posłuży następujące zdarzenie: Pewnej tutejszej znanej osobie 
przed niedzwnym czasem wpsdła do rąk przez jej nieoględność 
podobna moneta, którą puściła w obieg, Za ten czyn tut. 
sąd dotkliwie, ale sprawiedliwie ją ukarsł, mimo, że tłumaczyła 
się przed sądem, że nie wiedziała o tem, że podobne monety 
nie wolno puszczać w dalszy obieg. 

Podobne tłamaczenia przed sądem nie ma żadnego uzassd- 
nienia, gdyż nieświadomość ustaw i rozporządzeń nie uwalnia 
nikogo od winy i kary, tylko w niektórych wypadkach, 


Nieszczęśliwy wypadek wskutek wystrzału 
| rewolweru 


Iłowo. W ub. niedzielę tnt. kolejarz p, Jankowski uległ 
nieszczęśliw. wypadkowi w czasie przechadzki, Otóż posiadał w 
lewej kieszeni płaszcza rewolwer, który w pewaej chwili wystrze- 
lił, raniąc go w lewą nogę. Nieszczęśliwego trzeba było odstawić 
do szpitala Pow, 


Przestroga dla innych. 


Wielki Konopat, powiat świecki, Obywatel tut. Kurt 
Fieusel, jadąc pociągiem do Bydgoszczy, dostał się w towarzy- 
stwo kilka niezusnych osobników, kiórzy zaproponowali ma 
grę w karty, na co H, wyraził swą zgodę. Nie mając jedask 
szczęścia, przegrał sporą sumę pieaiędzy, a co gorsza, po odda- 
leniu się osobników, spostrzegł brak złotego zegarka, wartości 
250 zł, Po przyjeździe do Bydgoszczy zawiadomił o wszystkie 
policję, której udało się sprawców ująć, lecz zegarka przy nich 
jaż nie znaleziono, 


Fabryia jednozłotówek. 


Sępólno. Ponieważ ukazały się fabrykaty 1 zł, udało się 
Policji, która, idąc po nitce do kłębka, wykryć taką fabrykę 
w Szynwałdzie, miejscowości liczącej 408, mieszkańców, Jako 
sprawców ujęto Willego Malko, lat 18 orsz braci Waltera i Kare 
ta Sechawera 11 i 16 lat. Zajęto formy oraz 7 sztsk modet, 
Sprawców, którzy się przyznali do czynu, odstawwiouo do dyspo- 
zycji prokuratora w Chojnicach, 


Smlerć rowerzysty pod kołami samochoda. 


Kartuzy. Na szosie Kartazy — Sierakowice 9 bm, po 
poł, na powracającego z pracy rowerem do Chmielna urzędnika 
zarządu drogowego, Edwarda Łęgowskiego. najechał samochód 
osobowy z Kertuz. Samochód jak i rowerzysta jechali w jednym 
kierunku, Łegowski w chwili, gdy samochód byt zupełnie ,bli= 
sko niego, zeskoczył z rowerai to na stronę do samochodu. Ł. 
dostał się przytem pod koła samochodu i uległ ogólnsmu po- 
tłuczeniu głowy i piersi i całego ciała, wskutek czego zmarł 
wkrótce pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej. Sp. Lego- 
wski liczył 33 lata i osierocił żonę i małe dzieci, 


NADESŁANE. 


Niesłychane, a jednak prawdziwa! 
Adwokat posyła komornika sądowego do robotnika 
o 10 względnie 15 greszy. 
Oto jego własny opis: 


„Sroga kara 
kata, wziąłem g, 
Nowemmieście, 


mnie spotkała, że zamiast ksżdego innego adwo- 
Rozwadowski:go, który początkowo mieszkał w 
później w Lubawie, a obecnie do Lidzbarka się 
wyprowadził, W sobotę, dn. 12 bm., spoteał mnie nieprawdopo- 
dobny fakt. O 15 gr. przysyła mi 5. Rozwadowski komornika 
p. Wizimirskiego, który zastaje mnie obłożnie chorym, bo na ska- 
tek nieszczęśliwego wypadka komisja lekarska uznała mnie na 
trzy tygodnie nierdatnym do pracy. Panu mec. Rozwadowski za- 
stępywał mnie swego czasu w pewnej sprawie procesowej przed 
sądem. Z [40 zł, kosztów adwokackich, które mi p, Mec. poli- 
czył, uiściłem odrazu 130 zł, pozostało jeszcze 10 zł. Ponieważ 
z powodu nieszczęśliwych wypadków w doma nie mogłem ua 
czas uiścić tej reszty należności, t. j, owych 10 zł, p. mec. Roz- 
wadowski przysłął mi przez komornika nakaz zapłaty i powstały 
mi przez to koszty zamiast 10 zł, 24,70 zł. Bojąc się jnż teraz 
p. mecenasa Rozwadowskiego jak oguia, dopożyczywszy sobie 
grosza, posłałem, jak mogłem najspieszniej, pocztą owe 24,70 zł, 
opłaciwszy portorjum 25 gr. Na nieszczęście nie wiedzisłem, 
boć ja prosty robotnik pieniędzy nigdy pocztą nie odbieram, źe 
przy pobraniu pieniędzy z rąk listonosza uiścić trzeba jakąś dro- 
bną opłatę, która normalnie wynosi 10 gr. P. mec, Rozwadowski 
przysłał mi zaów komoruiką sądowego, muie robotnikowi, zars- 
biającemu ciężką pracą rąX na kawałek chleba i to dia 
owych głapich 10 czy 15 groszy. I znów z recji 
tego powstały mi nowe koszta w kwocie około 10 zł, Gdy 
p. Komornik do mnia wszedł, przerażony, nie wiedząc, o ca 
jeszcze chodzić może, kiedy ja przecież jaż posłałem pocztą żąda- 
ną kwotę, wyszukaję kwity, pokazuję je p. komornikowi, że prre- 
cież wszystko wysłałam wedle rachunku, Tak, powiada mi i po- 
ucza mnie p. Komornik, ale listonosz za przyniesienie Ściągaął 
od p. adwokata Rozwadowskiego 15 gr i za te 15 gr muszę 
u Pana zrobić zajęcie, Jako staagreta pyta muie pan Komornik: 
„Ma Pan futro? Owszem, słażbowe fatro staengreta mam w wo- 
zowui, ale to jest chlebodawcy. Ile ubrań Pan ma? pyta muie 
p. Komornik? Jedno do pracy, drugie na niedzielę, odpowiadam 
p. Ńomoraikowi,  Pozatem nic nie mam, mówię, a ta skromaa 

mowizna, do Żony należy, No, mówi p. Komornik, jek nic nie 


. będzie, to do chlebodawcy pójdę, a ten mssi co m'esią: z myta 
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odliczać, Nie boję się tego, 


1 bo miesięcznej gotówai 
19,70 zł, a za to koniecznie 


muszę kupić dla rodziny soli, 
mydła i nafty. Cry ja już tak mam być ukarany przez 9, 
adwoxatfa Rozwadowskiego, że jaż nawet na Święta Zmertwych- 
wstania Pańskiego mam jeszcze jeść z dziećmi bez soli? Pan 
Komoraik był jakoś litością zdjęty i nie poszedł do p.acodawcy, 
zaaresztował mi jednak lustro mej Żony za owe powstałe koszia 
w kwocie około 10 zł, co stanowi moją całą miesięczną gotóskę 
Kwit na zajęte lastro pan Wizimirski mi zostawił, iermiu licyta- 
cii tego lustra mej żony wyznaczony jest aa dzień 9 kwietaia 
32 r. Po odjeździe komornika zrozpaczony wstaję z łóżka 
i biegnę do listonosza, Pytam go: Ile poczta bierze za przy- 
niesienie 2470? Od około trzech tygodni, odpowiada tsaże, 
bierze poczta 10 gr, te5 gr więcej brała poczta dawn, na bezrobot» 
nych, jedynie w misjscowości poczty, tłumaczy mi listonosz, 
Diatego, że miejscem poczty p, adw. Rozwadowskiego był Lidz- 
bark, więc tam orano 15 gr. Gdybym ja odbierał te pieniądze, 
to w mojej miejsc., Nawrze, gdzie uiema poczty, zapłaciłbym tyl- 
ko 10 gr. Rok tami słystałem, jak w restaaracjach os3owisdali, 
że o. adwokat Rozwadowski ponoś komaś posłał Komo nika 
dla 20 gr. Tłanaczyłen so0:8, że to kpiny, aż mnie samego to 
spotkało — o 15 gr. Cóż ja takiego aczyaiłem p. mec. Rozwi- 
dowskiema, że tak srodze się ze maą obszedł? Wiocdłem mu, 
gdy m'eszkał jeszcze w Nowem nieście, synka do chrztu, a za to 
nawat 5 ge mi nie dał napi waego, Nis:ndy mi teraz choćby te 
15 55 wliczył w tea uapiwek, którego wówczas nie otrzy» 
m ałem! 


Niwra, p, Nowsmiasto, 


dostaję 


Blaak Juljan, staugret, 


Udeczka Chińczyków z Nankinu. 


Wkroczenie wojsk japońskich jest oczekiwanej 
z dnia na dzień. 


W Nankinie wynikła panika. Ludność zaczęła 
uciekać wgłąb kraju. Wszystkie stojące w porcie 
okręty i łodzie odjechały przepełnione w górę rzeki. 
W mieście krążą uporczywe pogłoski, że zajęcie Nan- 
kinu jest kwestją dni najbliższych. Sztab japeński 
ze swej strony zaprzecza tym wersjom, jednakże 
przyznaje, że wojska japońskie posnwsją się wzdłuż 


linji kolejowej Szanghaj-Nankia. 


Sowlety koncentrują wojska. 
Moskwa. Ambasador japoński Hiroto odwiedził | 
sowiecki komisarjat do spraw zsgranicznych i złożył 
nowy protest przeciwko koncentracji wojsk na granicy 


Korei. | 
Wjazd cesarza Pu-Yi do nowej stolicy 
| 


republiki Mandzurskiej. 
Owacje książąt mongolskich i wojsk 
japońsko-mandżurske-rosy jskich. 

Londys. Do nowej stolicy Mandżurii, 
miasta  Czang-Szun, przybył rano b. cesarz chiń- 
ski Pu Yi, a obecny prezydent republiki mandżur- 
skiej. 
Ciel przyjechał wagonem salonowym, przybra- 
ny w tradycyjny strój obalonej dynaśiji. Na peronie 
był powiłany przez generałów mandżurskich z gen. 


Maa na czele. 
W godzinach popołudniowych ma się odbyć dziś 


w ratuszu uroczystość obwołsnia cesarza Pu-Yi prezy- 
dentem republiki mandżurskiej, Miasto jest udekoro- 
wane flagami, a w poprzek ulic zwisają tysiące różno- 
barwnych latarek pspierowych. Dla Indu mają być 
arządzone zabawy pobliczne i uczty. 


Paderewski honorowym obywatelem mlasta Chicago; 
Rada miejska Chicago, której burmistrzem jest 
Czech, Czermak, mianowała na posiedzeniu piątkowem 
L. J. Paderewskiego obywatelem henorowym miasta. 
Przypomnieć należy, iż niedawne w Radzie Miej- 
skiej Lwowa pozostawiono wniosek o zacfiarowanie 
ignacemu Paderewskiemu godneści cbywatela honoro- 
wego miasta, jednakowoż sanacyjny prezydent nie 
raczył uswet przyjąć tego wniosku do wisdemości. 

Tak czci sanacja zsasłużonego dla Polski Pade- 

rewskiego. 
Silne trzęsienie ziemi w Grecji. 

Ateny. We środę późnym wieczorem wydarzyło 
się na Kefalonji silne trzęsienie ziemi. Wiele domów 
runęło w grnzy. 

Ośmiore ludzi odniosło ciężkie rany. Szkoda jest 
znącznż. 


EE ZJ DY EOT PŁETWY EIDA ET EE RZE ATENA od nóż 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 21-go marca 1932 r. będę sprzedawał 
wW Mroczenku za gotówkę najwięcej dającemu : 
godz. 8.30 na podwórzu p. Konstantego Zakrzewskiego: 
1 krowę, 2 świnie a 5 ctr. 
9 godz. 9 na podwórzu p. Falkiewiczowej Jadwigi: 
1 wirówkę, 1 umywalkę. 

a godz. 9.30 na podwórzu p. Kotewicza Bernarda : 

1 powózkę, 5 jałowiaków. 
10.35 na podwórzu p. Dulińskiego Antoniego; 

3 jałowieki 
11.10 na podwórzu p. Stryjewskiego (spadkobiercy): 

8 belek i 13 desek 
12 na podwórzu p. Zbrzeżnego Józefa: 

| jałowicę 
13 na podwórzu p. Kotłowskiego Jana: 

5 jałowiaków 
t4 na podwórza p. Grzonkowskiego Alojzego: 

| krowę, 1 jałowiaka 
15 na podwórzu p. Zakrzewskiego Jana: 

1 konia 4 letniego, 6 jałowiaków, 1 krowę 
18 na podwórzu p. Raszkowskiego Władysława: | 
4 jałowiaki 
1630 na podwórzu p. Marcinkowskiego Teofila: 

2 jałowicę 
17 ra podwórzu p. Szydłowskiego Antoniego: 

1 powózką 


Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, 22. III. rb, o godz. 14 będę sprzedawał w Cichem za 
| gotówkę najwięcej dsjącemu : 


4 krzesła. 


Zbiórka licytantów na dziedzińcu szkolnym. 
Banaszak, egzek, Starostwa w Nowemmieście. 


PRZYBUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 23, III. 1b, o godz. 9 będę sprzedawał w Lipinkach 
za gotówkę najwięcej dającemn : 


1 maszyną do szycia i I powózkę. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Najdrowskiego. 
Banaszak, egz. Starostwa w Nowemmieście, 


1 sypialkę (2 łóżka) 
2 kompl. pierzyny 


sprzeda 


HOTEL KOPERNIK, 
LUBAWA. 


"m < 


o godz. 
godz. 
o godz. 
o godz. 
o godz. 
godz. 
p godz. 
god z. 


Potrzebny ¿od zaraz lub od 
1 kwietnia rb. 
kowal 
z własnemi narzędzismi. 


MAJ. GÓRALSZCZYZNA, 
poczt. Skarlin. 


mw. 2 


WAROTU O WACUOZOC DODA 
Gdy nadszedl 15-ty. 


Już upłynęła połowa miesiąca marca i czas 
zamówić u listonoszy 


„DRWĘCĘ" 


na kwiecien. 


Sensacyjna kradzież 
dokumentów dyploma- 
tycznych w Rosji. 


Kurjer obcego państwa okradziony nad 
granicą polską. — Interwencja w Moskwie. — 
Dzieło G. P. U. 

Wilno. W drodze.z Moskwy do Eurepy środko- 
wej na granicy polsko-sowieckiej w pobliżu stacji Nie- 
gorełoje po stronie sowieckiej knijerowi dyplematycz- 
nemu jednego z państw środkowo-eurepejskich skra- 
dziena została waliza, zawierająca cenne deknumeniy 
dyplomstyczne i materjal irformacyjny. 

Kurjer, spostrzegłszy na granicy brak walizki opie- 
czętowanej, natychmiast powrócił de Moskwy, zgłosił 
się do swego poselstwa i zakomunikował o wypadku, 
podzsjąc, że kradzież popełniona została prawdopodo- 
bnie w tym czasie, kiedy tuż przed granicą wsiadło 
do jego przedziału dwóch elegancko ubranych panów, 
którzy palili papierosy. Prawdopodobnie dym tych 
papierosów był zatruty, co spowodowało zaśnięcie 
kurjera. W czasie snu dokonano kradzieży. 

Poseł zwrócił się do zastępcy komisarza spraw 
zagr. Karachana, eświsdczając, że widzi w tem wyra- 
żnie rętę G.P. U., o ile kradzież nie zostanie wykry- 
ta opuści Moskwę, 

Karschan wydał niezwłocznie polecenie przepro- ; 
wadzenia śledztwa, w którego wyniku w Niegorełcje 
pod ławką poczekalni zmslezieno walizę owego posel- 
stwa, z której zerwane były pieczęcie i wykradzione 
doknmenty. 

Nie ulega wątpliwości, iż jest to dzieło G. P. U., 
które w ten sposób doszło do posiadania dokumentów 
dyplomatycznysh. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. W niedzielę, dnia 20 bm, o godz. 12 w poł. 
odbędzie się zebranie Kółka Rolniczego w lokala p. Serożyń- 
skiego. Na porządku dziennym referat p. te „Kiszonki w gospo- 
darstwie rolnem*, Prelegent zamiejscowy. Zarząd. 


Nowemiasto. Zebranie Młodych O. W, P, odbędzie się 
w czwartek, dnia 17 marca wiecz. o godz, 8-mej w małej salce 
Hotelu Polskiego. 

Stawiennictwo wszystkich konieczne, 


2 z W w PF wsch IS KAN 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
środę, dnia 23, III, ıb. o godz, 9,40 będę sprzedawsł w Lipin= 
kach 22 gotówkę najwięcej dającemu: 
30 ctr ps:enicy. 
Zbiórka licytantów na podwórze p. Rotzola. 
Banaszak, egz. pow. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 33. IIl. rb. o godz, 11 będę sprredawał w Mierzynie 
za gotówkę najwięcej dsjącemn: 


30 ctr. żyta. 


Zbiórka licytantów przy młynie p. Krajnika, 
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 23. III. rb. o godz. 12 będę sprzedawał w Mierzynie 
za gotówkę najwięcej dającemu : 
1 powózkę, 1 dokart, 4 świnie, 1 drylkę, 
5 krów | 6 cielaków. 
Zbiórka licyteniów na msjątku. 
Banaszak, egzek, Starostwa w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 24. III. rb. o godz. 10 będę sprzedawał w Prąt- 
nicy za gotówkę najwięcej dającemu ; 
1 powózkę, 1 sanie wyjazdowe, 7 cielaków | 2 krowy. 
Zbiórka licytartów na podwórzu spadk. Szczepańskich, 
ś Banaszak, egzek, Starostwa w Nowemrmieście, 


Kierownik. 


W 
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wysskoprocentowe 
słonecznikowe 
siemienne (Iniane) 
rzepakow8 
w taflach i mielone 


poleca tanio 


„Rolnik w Lubawie 


Spółdzielnia roln.-handl. z odp. ogr. 
Lubawa tel. 32 — Oddział Nowemiasto tel. 49 


Przedzierżawienie polowania. 


0D REDAKCJI. 


Do Naguszewa. 


Sprawę przedstawiliśmy na innem miejscn i sądzimy, że- 
z pożądanym skntkiem. 


KĄCIK RADJOWY. 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, 17 bm. 12.15 „Organizacja eksportu płodów 
rolnych w Polsce*. 12.35 XXI Koncert szkolny z Filh, Warsz. 
14.45 Płyty gram. 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół 
Średn, (Dział „Literatura*) „Piotr Skarga”. 15.00 Program dla 
dzieci: 1, „Kłopoty klasy Julka”, 2, Bajka Syrokomli „Kradzione“ 
16.20 Lekcja języka frsnc, (kurs średni). 16,40 Płyty gram. 
17.10 „Problem techniki i maszyny w literaturze współczesnej”. 
17.35 Koncert solistów, 19.15 Skrzynka pocztowa roln. 19,35- 
Płyty grem, 20.00 Feljeton p. t. „Kto zwycięży”. 20.30 Kon- 
cert europejski ze Szwecji, 22.00 Słuchowisko. 23.00 Muzyka 
taneczna ze Lwowa, 

Piątek, 18 bm. 12.10, 13.35, 1445 Płyty gram. 1515- 
Z życia polskich zespcłów śpiewaczych. 15.25 Oaczyt z cyklu - 
dla maturz, szkół średo, (Dział „Literatura”) „Ignacy Krasicki”. 
15,50 Odczyt z cykla dla maturzystów szkół średn. (Dział Hi- 
storja“) p. t. „Walka Cesarstwa z Papiestwem*, 16.10 Płyty 
gram. 16.20 Skrzynka pocztowa, 16.40 Płyty gram. 16.55 Lek-- 
cja języka angielskiego, 17.10 Odczyt. 17.35 Mnzyka lekka ze 
Lwowa. 19.00 Uroczysty capstrzyk z przed B:lwederu, 20.15 
Koncert symłon, z Filharm. Warsz. 


388 fis R Ło 
Dział licytacyjny. 
Przymuscwe licytacje odbędą się w sobotę, 19 bm. : 

O godz. 9 przed poł, u p. Fr. Berenta w Łążynie. Sprze- 
dawane będą: wolant, bryczks, 4 maciory, 3 tuczniki, 2 owce... 
para szorów wyjszdowych, 

O godz. 12 w poł. u p, Józefa Próchniewskiego w Fartówcu: 
bryczka, sanie wyjazd., cielak i 3 warchlski, 

O godz. 1 w poł. w Rybnie przed składem kol. p, Stano” 
wickiego : rower męski i 2 dnbeltówki (za okaz, wykazu łowieck.) 

O godz. 1.30 po poł, u p. Fr. Liberackiego w Rybnie: 
2 byczki dwsletnie i wóz roboczy. 

O godz. 2 po poł. n p. Władysława Kamińskiego w Rybnie: 
bryczka, wsga decymalna, maszyna do szycia i lastro, 

O godz. 3,30 u p. p. D. Lewalskich w Rybnie: maciora 
i 4 prosięta, 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 14. 3. 


Płacono w złotych za 100 kg. 

24 50—24,75 
24.50—25.10 
23.75—24.70 
20.25—20.75 
374,00—38.00 
37.60—39.50 
15.00—15.50 
13.75—17,40 


Żyte newe 

Pszenica 

Jęczmień, brewarowy 
Owies 

Mąka żytnia 

Mąka pszenna GSĘproc. 
Otręby żytnie 

Otręby pszenne 


Ma Rzśakeiję Odpowiedzialny: Walenty Btawieki w Nowemmieście, 
Ka ogłeszenia redakeja nie odpowiada. 

W rasie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
sakiadażz, strajku itp, wydawnietwo mie odpowiada za dostarezeRik: 
pismu, a abonenci nie mają prawa demagania się niedostarezoRYGZ 
ngmzzóm lub odankoćowania. 

2. F. 10180. 
Ło 
Wywołanie. 

JAN LASKOWSKI, zam. w SAMPŁAWIE, pow. lu~- 
bawski wystąpił z wnioskiem, by syna jego FELIKSA LAS- 
KOWSKIEGO, urodz. 1 października 1892 r., który ostatnio 
mieszkał w Sampławie jako członek armji niemieckiej zaginął 
w potyczce koło Maurice (Francja), uznsć za zmarłego. 


Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby w niżej ozna- 
czonym Sądzie stawił się najpójźniej na terminie 


dnia 25 maja 1932 o godzinie 10 przed południem, 
gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego. 

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o życiu lub 
śmierci zaginicnego, najpóźnie! 
w terminie powyższym. 


Liczba czynności: 


winni o tem donieść Sądowi, 


pr 


Lubawa, dnia 5 marca 1932 r. 


Sąd Grodzki 


2. N. 1/82, 
UCHWAŁA. 


W sprawie wniosku firmy „ZGODA“ w Lidzbarku Spół- 
dzielni Spożywców z odpowiedzialnością ograniczoną, zastąpionej 
przez zarząd w osobach Jana Leczkowskiego oraz Marji Lun- 
kównej w Lidzbarku, o udzielenie odroczenia wypłat, dotyczą-- 
cych jej przedsiębiorstwa handlowego, wyznacza się do rozpo- 
znania sprawy termin na dzień 9 kwietnia 1932 r. o godz. 9 przed 
południem w niżej podpisanym Sądzie pokój 39, 

Zaznacza się, że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę 
celem udzielenia sądowi wyjaśnień. 

Lidzbark, dnia 10 marca 1932 r. 


Sąd Grodzki. 


odbędzie się a 


W SOBOTĘ, DNIA 26 MARCA RB. O GODZ, 2 PO PO- 


ŁUDNIU W TUT. SZKOLE. 
Spółka Łowiecka Nielbark. 


Ostrzegam, 


że za pasierba mojego Celestyna 
nic nie odpo- 


Gospodyni 
umiejąca dobrze gotować, 
znająca hodowlę drobiu, ogrod- į Ziołkowskiego 
uictwo, ręczne robótki, szycie | wiadam. 
WYZLIC, BYSZWAŁD. 


Potrzebna od zaraz starsza 


kucharka 


lub dziewczyna, umiejąca dobrze 
gotować. 


MAJĄTEK PRĘGOWIZNA. 


Tapety 


w wielkim wyborze 
— — poleca — — 


i prasowanie przyjmie posadę 
na majątku lub u starszego 
państwa w mieście albo z szy- 
ciem do dzieci. 


Zgł. do filji „Drwęca“ Lubawa, 


Poszukuje 
służącej 


do kuchni. 


MAJĄTEK MAŁA TURZA, 
pow. Działdowo. 


Siano 
do sprzedania, 


TEOFIL GACIOCH, Tuszewo.! Księgarnia „Drwęca“. 


